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skrzyw 

obywa 
dotarły W usw 

Mmi Ko 
polnforutowa 

podniesiony zo 
polskiego 

Spirytus tał 
A wraz z 

teki i 
Ze źródła 

wiadujemy się, t e 
skarbu przygftov|i}e nową 
podwyżkę a k c y # m spirytusu 
I wyrobów i^rfwłfwych. 
Podwyżka ta-wynssie 3 5 # P 
rak. od litra sp}iftn# I zacznie 

idazyy*6 PiawfepNtow©! 
fpd 4-fo Hftgnr 

alkfiolowe. 
rtI4roAjne§o do-

Łtetsteiltttn 
Tylko tak dalej, 9 licho Ją weźmie 

MAMA GSRMMHA 4*t W^ntofaJtr/-, Mocno chgnHeie, , ,„ ,„,„ 

maiFrancif łPotofc*. 

Francja 

BERLIN, 29. 
Oodz. 12 m. 30. 

"sit nil utti 
sdCkłasi* rewolucji, 
jq odwołano 

QQ &0Hf 
si 

(HówiwtttDti konamfetto o rekach policji 
Damy zauszników sowieckich na wolności j 

Walka z zarazą bolszewicką 
W związku z podaną przez 

nas wiadomością o rozgromie­
niu przez policję wielkiej orga­
nizacji komunistów w Warsza­
wie, która, jak się okazuje, by­
ła 

głównym sztabem 
roboty sowieckiej w Polsce, 
dowiadujemy się o nowych 
szczegółach tej sensacyjnej 
sprawy. 

Sędzia śledczy natychmiast 
po przesłuchaniu aresztowa­
nych znalazł tak poważny ma-
terjał obciążający, że zarządził 
niezwłoczne osadzenie w wię­
zieniu* , | 
I* Czesława Swiderskiego, Hen 
ryka ŁadowskiegOb Izraela ;Oel. 
-sta,--Izraela Zatorskiego^ Bole­
sława Stefanowicza, . Ruchll1 

jSgaftran I Henryka Altmana — 
jjako 

organizator warszawskie} 
Placówki konumistYCznei. 

Za złożeniem 10,000.000 ma­
rek kaucji zostanie zwolniona 

ŁKstcra Szafran, żona Henryka 
I Altmana, która narazle -ijsst r6-

sympatyczki organizacji komu­
nistycznej. Oddano Je pod do­
zór policji. 

Jak się okazuje, przywódcą 
organizacji był | 
Bolesław Stefanowicz (vel An­

toni Wiśniewski) 
sprytny i wytrawny konspira­
tor. Zachodzi przypuszczenia 
że zmieni oh jeszcze kll|a ra­
z y nazwisko. ! 

Śledztwo prowadź! I z ntó-
zwykłą encrgją podlfpmisarz 
Budzyński. \ 

Wśród komunistów Warszaw 
skich zapanował prawdziwy 
popłoch. Zdaje się nię ulegać 
wątpliwości, że wskutek ostat-
nicii aresztowań pochwycono 
nici całej roboty konspiracyj­
nej w stolicy i na prowincji. * 

m* 

Zwolnione' zostały Bela 1 Ma 
[^'SMranAwny, 

totftj* 
dwie młode 

Ponowne acesztowasjie 

StttfteWa 
M l milłjra> M wymispztoc 

walutowej 
(Od warszawskiego korespondenta). 

W ostatniej chwili dowiadu­
jemy gę, że§ wspólnik firmowy 
osławionego StOckgirtda, p, An­
drzej. Ifecferowlcz, pozostający 
na wolności za kaucją, został-a-
resztowany I osadzony w wlę • 

liUeniu. 

Potwferdza się wei 
żąca na" miecie, że A 
dorowicz dysponował 
'sumą pól miljaria 
zjednanie czynników 
wy eh. 

•Wjrnieście pa­
nuje spokój. Lddnolć z obawy | 
przed zapowiedzianemi fozru-' 
chami nic opuszcza mieszkań, 
jedynie w dzielnicy! robotniczej 
ulice są ożywione. {Policja ko­
munalna oraz autotiobile z u-
zbrpjoną policją kŁżą po uii-
caoi miasta,. I 

BERLIN. 29. fL 4 W O L F F -
Według dotychczasowych do~ 
t*iesień, dzisiejsze? przedpołu­
dnie tutaj, zaro)wnp jak w ca-
łum państwie, I minęło spokoj­
nie, I 

BERLIN, m 7. U PAT. -
Doniesienia z nariburga, Bre­
my, MekletnburgaJBrunświku i 
Wurtenbergji nadają, U zgroma 
dzenia komunlstyizne odbyły 
sie przy niepczaym udziale 
osób. Z Saksonii I (Turyngii do­
noszą o spokojnym przebiegu 
zgromadzeń. W Lfcsku pochód 
demonstracyjni ofbył się przy 
udziale około wSXD osób i roz-
*iązaf się bez ta jap. 

MONACHIUM, 1 2 9 . 7. -
PAT ~ I>zieńjdz|iejszy minął 
sp«>kr)iiue w c^lejfBawmrf. 

I>ORTMUNn.ia. 7. — PAT. 
I»onos7ą /. Nadlenji i Zagłę­

bia Riihry. iż: nii odbyły się 
»;;m wt^r,^ / idn l demonstra-
ueck* w eia/.m f dzisiejszego 
dnia 

KOLOŃJA, 29. 7. - PAT 
Aresztowano! tu przeszło 20 u-
czestników tajnej organizacji. 
Rewizje dokonane w mieszka­
niach wykryły 250 kg. dyna­
mitu. 

BERLIN 29. 7. (A- W.) W so­
botę komuniści zwołali ?^r#-| 
madzenie na którem mówcy o-
świadtezyli między inuemi:. w 
ni^ziełę wypełnimy ulice IjJer-
lina masami robotniczemi. Zor-
ganizifjemy mety społeczne, 
rozwiniemy ifcie diabelską ak­
cję, a chaos i zamieszanie mu­
si być tak wielkie, aby reichs-
wera i policja zorały zduszo­
ne- Gdyby się to na razie nam 
nie udało, nie oznacza to by­
najmniej, byśmy odstąpili od 
swego celu. 

lv BERLIN 29. 7. (A W.) Ko­
muniści ogłosili wczoraj tajny 
rozkaz pruskiego ministerjum 
Ibraw wewnętrznych, który 
zarządzi! pogotowie tak nolfcji 
kryminalnej, jak i t. zw., zielo­
nej od 2h b- m. jaż do odwoła­
nia Władze policyjne dostały 
bezwzględny rotkaz rozbijania 
najmniejszych usiłowań urzą­
dzenia demonstracji, prócz te­
go Reichswehra otrzymała po­
lecenie interwencji, gdyby siły 
policyjne nie wystarczyły. 

Newy AP»tek$t <** patkaizy 
Od śro4y, t. j . od dn ia ł sierp I dla ruchu-osoboweao o 33 proc. 

:nia wchodzi w życie n<ftva ta-jl dla towarowego o !0Q proc, 
ryfa kolejowa, ; ^wyż izo i i a 

W kontr edaasle zmian personalnych 

— Vl-ta flmra — 6ałonkai 
W przeciągu ostatnich kilku 

w szeregu stanowisk w armji, 
Kilkakrotnie dementowana wla 
domość o dymisji s^ l a a p a r ­
tamentu 7-go fnfendentury.Pw-
kownika Litw}no\viczav ostate­
cznie się potwierdziła. • | | 

-.Na Jego* miejsce jest miano­
wany wybitny artylerzysta ge 
nerał Hobisztal z byłej artyle­
rii austriackiej. 

Na miejsce płk. Góreckiego, 
następcy szefa wojskowe] kon­
troli generalnej mianowano 

Pomimo usilnych starań policji 
V Gdańsku dzień wczorajszy mlti«ł spokojnie 

GDAŃSK 29. 7.!<A W.) - W 
dniu dzisiciszvin bdb\ły sic: ze­
brania kotniuiisntw na St.xznl 
Gdańskiej. Przelnawiatn kilku 
mówców na U mit obecnego 
położenia gcispodfirczego. Obce 
ni uczestnicy odśpiewali mię-
teynasodówkę i optiscłti w pet 

rządku salę. Uzbrojona od stóp 
do głów „schupó'* rozpraszaiła 
gwałtownie idących w spoko­
ju do domów robotników. Do 

11 oddziale sztabu generahiegoJ 
dni nastąpiły znaczne zmiaftfipplk. Scieżyńskiego, zajął jna-

'* jor Wątróbka. 
Stanowisko szefa wydziału 

organizacji sądów wojskowych 
pif, Sikorskiego przypadło w 
udziale płk." SomtAsfciemii. 

Wszyscy 'ci oficerowie po­
chodzą z byłej armji austriac­
kiej. • 

ustępują nadto: generał Szpa 
kowskl ppłk. Matuszewski, — 
szef U oddziału sztabu general­
nego major Stamirowskl ifgo 
zastępca, generał Krzemiński, 

pIH. Szuberta. Miejsce .szefa płk. Majewski, płk. Zarzycki 1 
wydziału wywiadowczego w wielu, wielu jinnych. 

Sowiecki Komiaaiz 
l»oUka.ar.¥$tokratka 

: W ostatnich'dniach uwagę pu 
Biiczną zwróciła Interpelacja 
^ Sejmie w sprawie polecenia 
ininlsterjum spraw wojsko­
wa eh 

zw rócenla Marli lir. Maten-
CzajSskiej 

wozów, koni i uprzęży, zare­
kwirowanych w W20 r. Inter­
pelacja była przesłana, do kor 
misji, która niebawem rozpa* 
trzy słuszilość stawianych za-jprawlenja 
rzutów. I # jwatielnom 

ciekawą,, że Mar ja Ijr. Hutten-
Lzapska jest spokrewniona z 
sowieckim ' 
kumlsafziein do m w zagrani 

c/nych 
Cziczeriaeni przez babkę baro-, 
nową Mejcndorf i ie s^n hr. 
Czapskiej jest sekretarzem 
Cziczerłna, pełniąc jednocześ­
nie funkcje agenta „Gośudar-
stwiennago Połiticzeskago ¥^ 

w kontrrazwiedy-
otdielenju4** (insty-

Ze s^eji strony zaznaczamy J tucja szpiegowska), 
jedynie, jako okoliczność dość 

Koniec rządśw kauderza Cuno 
BERLIN, &. 7. — PAT. —ijąć stanowczej postawy w ża-

„fiermania" pismo oficjalne ataldne] dziedzinie politycznego i^ 
Mule bardzp energicznie gabinet eto Niemiec. • _ 
dra Cuno, pisząc, iż nie ttspra-| BERLIN, 29. 7. — PAT. — 

MI1VW ._„ . . . . . .„ . . . . _ wicdHwił on pokładanych w.Ni dzisiejszych zgromadze-
^tt-rć z policją nigdzie nic do-1 nim nadziei ani pod względem-, niach socjalistycznych powzle-
szło Przebieg eałeao dnia był!gospodarczym, ani nolitycz-ito rezolucję, wzywającą gabl-
bardzo spokojny. InymJ Pistno zarzuca temu ga«lnet Cuno do ustąpienia. 

ihitctowl, \t nie potny^CP *aW 

ly w wie- w y c B , i. 

Napad na kas4« totaJl 
M C ^ ^ A , 29.7. —• (Tet wł.)f^it to, że;odjeżiżatóąlfaln«ie 

Aresztowano1 tutatłednego ? u -
czestników napadu na kasę mo­
skiewskiego hippodromu. Na-r 
pad odbył się w.̂ róM ^nia, przy-
czem steroryzowani kasjerzy 
oddali uzbrojonym od stóp do 
g ^ w y napastnikom I3§ inMar-
dów rubli, otrzymanych w .po­
przednim dpiu* z obrotów totali­
zatora. Najciekawszą * rzeczą 

t na» 
t r e t ó : 

#ywlesfll W kasie pto! 
plsem następującej 
^To^tlizatw jest 
żnjską. Rząd k 
nii powńiteń na 
pozwolić, a tembardziej kraść 
c r ^ ć o t rzym^nró^l i i Wali* 
zatora pieniędzy cUa siebie. Za­
bieramy pieniądze dla1 bezro* 
ornych M o s k w y \ f 

m 

Notowania 

mcm. 
B. Dy#kontowy 1050, 107?, 

1025. ! 
B. Handlowy l ó m 1750, 
B. dla H. i Przem. 290, 300, 290 
B. Kredy^wy 240, 260. 
B. Malewski ^93, 97, 90. 
B. Przem,-warsz. 70. 
Ppl. bank h^indl. w Pozn. 230, 

?40- j 
B. PrzemJ we Lw. 70, 77J, 73. 
B. Zachodni W, 
B. Zjedn. Zltm Pol. 260. 
B. Zw. Sp. (?ar. w Pozn. 650, 

700. 
B. Zw. Ziemian 91, 85, 87J. 
fCijewski i Schoitze 625 605, 

630. 
Ekspl. Soli Potas. 9W, 875. 
Strem l i p , 1300. 
Cerata 650.. 600, 6^). 
Puls 2250, 2000. * 
Wildt 314 250, 270. 
Chodorów 920, 975, 940* -
Czersk 1^0, 1450. 
Częstocice 7000, ,7500, 6800. i 
Gosławice 7W, 6M, 6W% 
Michałów 760, 720, im. 
Warsz. Tow. Fab. Cukru 10200 

8500 ! 
Flrley 200, 210. { l 

Łazy 120, 100, MB. i 
Drzew, przem. i H. % 8% 
law. go* W^la lem W&* ' 

130O. ! , 
Cegielski 16ft 175% 168. * 
Lilpop 320, 355 270. I 
Modrzejów 1950, 1650, S800. 
Norbifi 500, 600, ^ 0 . f 
Ostrowieckie 4 - 4 efn.fe50Q, 

2375; 5 em. 2M0, ^ 0 9 . 
Ortwein 175, 155, 150. \ 
Roiin 280, '275. I 
Rudzki 1—2 em. 840. 800. 
Starachowice 1—4 emf 1100, 

1225, 1150. [" 
Trzebinia 295, M). ! 

Ursus i em. m; 2iem*;330,32ą 

Pocisk 210, 200. 
Parowozy 210. 200, 205. 
Zieleniewski 1550, 1625-
Beipol 55. • 
Borkowski 120, 135, 125. 
Hurt 52,5. i 
Jabłkowscy 49, ^2. i 
Transport i Żegluga |2 , 4s, 
Polbal 30-
CmWlów 220. 200. 210. 
Haberbusch 830. 
Spirytus 1850. 1650. 
Spiess 280, 290, 265.; 
Polska Nafta 142, 130. 
Nobel 765, 725, 740- | -
Lenartowicz 48, 44, M S . 
Pustelnik 200. 235. t 
Siła i Światło 640. 670, 6Wt 
Kabel 260. 220. , 
Klucze 300, 240.. • 
P. Prz. Naft. 950, ą65. 890, 
Skóry 100, 97,5, 1 $ . 
Zach. Tow. 70, 60,175. 
P. Tow. EL 13Q, iŁ 130. 

aa 



«n 

władz* nte widzą oszykartczyth 
manlpuiacyj bankowych? 

Jik długo kaią nam patrzeć na 
malwersacje szakali walutowych? 

Na bezczelny terror banków-krymlnał 
Jesteśmy I- świadkami odra 

dzajacegol m wpływy potęż­
nych hankĄł na *ycle gospo­
darcze pai<ilvva. 

Ograniczenia dewizowe aiio 
sione. I5an}<| powracają do da­
wnego oktiefu świetności. Mo-
g a rozpooM na nowo swe 

dewtoifre machinacje 
i matactwa.1 0 nowych, zarżą-
dzenlach łffiłroinycłi hic nte 
słychać. MMą zjawić się. ale w 
dres ie be£iań\klro nie zaśpią 
toki crusiik w popiele. 

Banki rnjntą wszystko. Roz-
Pforfftdzają {moźnemi wołfwa-
mi nawel m,Izbie prawodaw­
czej, naturalnie 
mś osłonk| włeliłef oołitvkL 

nadużywaj!! często dobrej wo 
li i wiary Joszczególnych po­
słów, 1 ' 

Roz wlązfii komisja dewizo­
wa była dwcleiplezców nasze] 
marki tylkjJ pożądanym pozo­
rem do otnjjanla przepisów i 
do taspoknnla nałogu feottf*-
twy za tlęlwiarskieml zyska-# 
mi. - jakfcli 1 Łuisiai spodziewać | 
sje możni wtynłe* po spekula­
cji wa!utov 

Poczynti 
.(.nasze*4 w 

jKlijent, \i 
rrttę w spr 
mywał z b 
po Wypełi 

• £rieoowałłii 
?rfeedkłada 

kich instynktach „poważnych" 
instytucyj ifc^maowych. 

Udreczonyj podróżnik szedł 
na czarną giełdę 

I nabywał łiln potrzebną wa­
lnie po kur\|e .aż . nazbyt wy-
nlostym. N^ttępitie przynosił 
zdobycz swą pokornie do pot** 
żHego banku! i sprzedawał ja 
tam* o wiele I taniej, anizeil na-
był. Pd upływie kilku minut 
miał prawo nabyć ponownie t* 
sama. wałatc, Którą sprzedał 
pr*ed chwila, w tym sanivm 
banku, aJe pcf cenie 

znacznie wyższej, 
aniżeli ta. k|tór4 uzyskał ze 
sprzedaży fikcyjnej. Wzamian 
za to wysławiał bank po­
świadczenie na bfankłecie, że 
dewizy zostały nabyte legal­

nie. Mo^na było udać się w po-
d i p u ; 

Czy Ifit są to przykłady, 
śwladcztace wymownie, że §m 
ki wpraMają ctarnogtełdzfar-
skie matactwa i omijają wszel­
kie przepisy, paatwląc al* nad 
ludności oraz krzywdząc ją 
przy każdej sposobności? 

Teror! finansowych możno-
władców musi ustać, jeżeli nie 
mamy poczekać się przykrych 

wstrząsająca d i podwalinami. 
; pańftwa 

wypadków. Władce skarbowe 
muszą zwłożyć obrożę szaka­
lom, żerującym na naszem prze 
sileniu ffospodarczem. Syste­
my - iieiłiiffjańskie muszą być 
sta rte % powierzchni* ziem 
poiskićlL! 

Drożyzna robi z nas ; 

JiewołnUców pieniędzy 
asów i degeneratów 

l rf5roźyzna j | s t jednym z kar-1 Dziś kwiatka stola, się zbyt-
wiec sobie banki djmalnych czynników powodu- kiem dostępnym tylko dla ma-
•ijoW nasteonla- JWd» « wyrodnienie zarówno]; gnatów. A duch podobnie. Jak I I sposób następują-

•jeżdżający zagra-
ie ważnej, oirty-

ku blankiet, który 
niu swetn zapo-

obcej waluty, 
.0111 isji dewizowej. 
>becnfe. Jak wla-

zagranicę wyłą-
ach rtaRfydi f r 

przed 
Wyjeżdżają) 
doino. ludzip 
czn«c w spf; 
przeważnie t 

ząiazanydijz interesem pań­
stwowym. , 

Każdy wJA taki niedoszły] 
rtodrózny uMwniał sio p«ed-

**iiw-w jcdnidm ar"ba1ikó\r,"*cpy 
rMdm mó%lr m% wtot-tyr 

frzebna ilosc otlolarow lun fran-
,ków. UzyślŁw&zy potrzebie 
'zapewnienia, poddawał się tor­
turom nieodzownej fonnalisty-

- Z chwila Monak, mv już ko­
misja dc wianka, w r której za­
siadali skądinąd przestawiciele 
poważniejszych instytucyj fir 
nansowychj fdzleitła poawołe* 

źenia ' prawnpków kryminali­
stów wykazały niezbicie, :że 
rdwnołeffle do. i>oUna^zenia się 
ewi produktó^r. nafrier%vs«ej po 
trzeby, jak 

chleba i niksa, , 
wira^ta jiość Jpraestepstw,: zbro, 
dni, szerzą sio kradzieże i kwit-; 
m 1 ' r ! 

brndytyzmi i prostytucja 
jnmiera pojęcpe prtfwa własno-1 
m: . . - I - i « •' * 

ilrotyzną. ^waif t ; rod*l tę 
itiajhrasaniclsia: tcle^kę, nurtują? 
cą społeczeństwo, jaka jest 

pijaństwo, -j- nałpoteżoieiszy 
k czynnik zw^re«n1etfą^: - . 

eóroclu. [ 
W ciężkich I chwilach rosną­

cej ciąidc drojżyzny i tr»4nych 
nad wyraz warunkach bytu, nie 
jedet; szul^ ^ludnego ukojenia 
na dnlt kieliszka, 1 w ten sp»-

- , . » . ,sób prz)'zwydzaja sle do alko-
nla na nabłde dewiz niezbęd- holu, tej trucizny dla ciała i du-
rych. okazywało sl^ przev|at- \ my# 
nie, że banM I ; ! : * f , . . . . , , . , 

• Ł -4 LL A * Ł i ^y c f c ludzkie musi być liar-
me chce d o b r n ą ć swego 4orw!m o p J j ! m ^ ^ „ r a c ^ ^ ^ o -

%nzama. !czynku i buz irozrywki. żmla*iy 
Z reguły btakowało mu walut ! u r a c f t GUH się wie może.tA 
potrzebny cl), i .. . _ , i tymczasem wszelkie 'j?odzi»iy 

rozrywki są dziś dostępne tyl­
ko dla wyjątkowych wybrań-

'fizyetne jak 1 mpralne.' Ijclało, łaknie pokarmu*! w1edzyt 
Liczne ofctaijrwacje i spostrze !i°«* których zamiera 

W kilku 
!a': interwenl 
nych lakiJjinlcz^mkówzpaszlcow fortuny, to też przeciętny 
porieni zarinbic/hym. udowa- iliracowiiik wytwarza sobie 
dsiając >vl;|scjwec?n bankowi. | f 

fpnukach tfratowa ( 
władz kontrol-' 

najMriSŁniejsza 
"Ultsk 'aperfets-

A w końcu 
ize wszystkich 
inych ! 

; *! i ^ u ż ^ a , % ,; 
Ciężka! watka o by t niedosta 

tec^ne odżywianie "l zanieitby-
watilopofslawowych zasad liy-
feieny* powodują w końcu upa-
t'ek organizmu, nad j którym 
Już bez {trudu odnosi zwycię­
stwo tanecznik — zabierane 
feetJ^i otidr w kwic ie wieku. 

Tu też jcaiy nuród, cafe spolc-
czeflstwd' z n i e # ^ ^ « wyocal 
pkujci kiedy iiaresfecfe ż^aJdśTt 
się rząd.ikfói-y potrafi słlną r ^ 
ką. położył tamę bezustannie 
|wzjrastaj4cef;dtp^ysny. 
;.. Dn JPłodjĄłatp ChodeokK 

ifiwkr n 'mm iimimmmmąM 

W obronie tychtf i 
kttfrt się stmo 

bronK nie potrafią 
tmmwtk 29.7. - PM% * 

WczoiaJ otwarty zo^Hi druci 
kiffijrrfca wiedzynarodkmy lwią 
zków dla ochrony dr,ieci. W 
kotiąraMe biorn udział dcle«a-
c# »awajcar]l. Frtmcji, Belfjf, 
Polski, Stanów Zjednoczonych, 
Japonii, Meksyku, SzweciI i 
Rumun Ji. 

DEPESZE f DZISIEJSZEJ 
NOCY 

Partia robotnicza angielka 
urządza dziś i jiitro we Wszy­
stkich większych miastach ma­
sowe demonstracje przeciwko 
wejnic i przeciwko zbrojeniom 
napowletranym. 

Składy wenlowe w porcie 
Mannheim firmy Stlnn«s za­
stały zasckwcsirowane. 

Prezydent ł l a r d t e w czar 
sic podróży zaniemógł. Lęka* 
rze stwierdzili lekkie zatrucie 
JI powodu spożycia .nadpsutych 
pokarmów. 

*—i— 

Stolca iw ekranie 
Coraz mniej dtcntelmenów! 
Bywalcy uuaych khłbdw war-

s/awskteh fk«rią d^, te U er ba dJon-
Ulmrnów df i^Mft *** w tyth ln»ty-
ttt«i*ch 1 prz«roż»jącą •sybkoicią. 

Surowe /wyciije honorów* pr.-.r-
itały niemal iup«lnie obowiąływać, 
co tif wyrftia w, pcpul*r»*m dŁitltj 
preyttewiu: » -

Łatwo ^ttt wy|r«4 ale 
trudniej H«t zainkasować 

| Ł Miron to oferuje «i« ooras lawtot 
jhiciszemi »umamł. A Im kto i^a atU«j 

pit-nitjdiy, ttm wy**ią |r« uprawia. 
R<Sżnic« w pocicłwejią brtdia wa­

hają ń% po^iediy Mtkaml md^aów. 
Jul gry ?.dążoją »»iało do ml! Jard ów. 
Zwolennicy spokojnych cmocM «browc 
kię muszą w łśomowa laciiza^ ijdlła 
•ło jeszcze tulaja, resztki przedwojen­
nego bottortt i gdik 'tlę rctttltaty wy-
^taea tśś mm panterka Ucm w ,*y. 
w€| toldwca'*. 'i 

W do«to^ycb mś klubach odby­
wa tlę polowanie par forC« aa Jar* 
<tkc ftftiwtiyth : Mohikanów, kłórry 
Ifsacu wlart^ ; że dl«^ h^norówe 

Mila a|ę tomu irciltą nie dziw!. 
Boc to tylko ictrc?.a iedno odbicie 

spólc/,es«cgo tycift I nowych je^j me 

Sztylcftliltiii trzosie przed 
lekki feera obiwy 

S^tyktolda i>r/,ylipano na m 
r i c y n f ^ ^ k y okradania P^-
skl. Kto fednak s^dfłłby, t e ro­
dzina tego króla szmttjdcrow bi-
W m teru w piersi i óbieeu* 
poprawę — ten by się irrttk) 
pomyllt Dowiadujemy ,sle z 
wlaroffodnycli źródeł, ze w obo 
zlc SztykKolda - Ha^iiana. 
wre podziemna, krecia robota. 

Obecnte — w najgłębszej ta-
lemnlcy, naturalnie — usiłuj 
sic zarzucić złote sieci rla te 
czynniki, które formalnie mogą 
oddziałać na zwłokę w pnhHcz 
nem napiętnowaniu przestęp­
stwa. Mojfą. ale nie zechcą 
preekoiMirt festeśmy. źe te pin-

©iwę p^z-
% neleftyta odi 

A Jednak, 
smutkiem to 

te ipotkaja sle 
mwą? 
Jednak.. — ze 
stwierdzamy — 
Dtenzywa 

dynastii Ooldsztyków do nie-
dawm nie pfeaeostawala cał^ 
kiem bez skutku. 

Co gorsem: dbwtadiijcmy sle, 
ze w najbllts|ych dniach za­
aranżowane zostaną 
swrblne ogleizlny lekarskie 
mające Orzec, Ły pobyt w Mo 
kotowie ntefdlye się, broń lit 
ie. szkoilliAi ha sdrm-iu nie-
znoszAcego łeiczynnofciSztyk 
gokft. RzuŁnjiy jtdno tylko 
wymowne eferteiente: Opinią 
czuwa! II 

B. kemisarz bolszewicki 
opowiada o Trockim 

Mieszka w bogatym pał 
* sracują za *v 

1 
[tod. 

Sfjjinjro ttft^^ori/if,, 

mii y A mm et L «i 

hcesz jechać zagranicą, płat 
pół miijona marek 

Naskutek ro^orząlzeiiia ml-| Pozwolenie na ponowny wy 
<nt̂ terjum spraw wewnetrz- j Jazd HWIA*K)0 mk. i wiz^t dla cu-
nvch, od plątktt 27 b.iin. oplata Ldzozlemców: Jednorazowa — 
za paszport zwykły zaftmnicz- \iACkOfKl wiekakrotiŃi — IflOnooo 

\m wynosić będzie 500.000 mkM mk. 
•za wielokrotny — 1,000.000 jm 
mk. w 

% Th ItAttstaatynopola przybył 
w dn. 25 h m. wyższy urzędnik 
komisariatu ludowego do spraw 
wojskowych Kostitkow, który 
uelikł z Rosji W obawie przed 
aresztowanlenit ponlewai ob­
winiono go o stosunki z orga­
nizacjami białofwmrtyjskierrłL 

W rwmowie $ ^Jennikarza-
Iml ptom i » ^ # t e w y c l i Kostia« 
kow opowiedział wiele arózc* 
vĘtm s iye i i Trockiego. 
1 a • .Ntf:f&ef«lka Wmękśk Trocki 
i i ^^ r tń r t f t iwlofc prywatne 
mieszkanie. Zamieszka on w 
jedttjmł z ntfw^kstych palący-
k6w Moekwy, mlwtowicie w 
pałacu słynnej przed rewolucją 

bógaczlrl moskiewskiej 
Morozowej na Wazdwiźence. 

Remont pałaoi, prowadzony 
od pół roku, test m na ukoń­
czeniu. Pokoje fsafoiy wiep-
cyjne olśnię wató przepychem, 
SprowadzoiK) tu obrazy, mar-
rtmiy, ztota I srebro nkt^m % 
pałic^# firywatiwih, Mcfc 1 c»-
s^^^fc^ 1 • "•:••• 

Jeden z pokojów "-bawiaWch 
usiany . jest dywąpem, 'który 
ctiari bućharski ofiarował 

carowi Aleksandrowi 01. 
Nad zrobieniem tego dywa­

nu pracowało kilkaset buclmr-
|sklch kobiet i dziewczynek:, w 
przeciągu 9 łat Przed rewolu­

cją cena tego d 
800,000 

Równie* od 
kszają S§# osi 
Trockiego 1 Jei 
na. Sekretarjai 
dzie Ą 50*tiret*' 
na z dwuch ba 
t>. 

Sekretariat 
eklemit niet 
Skłack t£ę w^łlczpie z ludzi 

o wyższeai Wykształceniu, 

wykazał i 
wymair* 

że uchyla jjiejod-^pchnenia o-
buwiazku. | t l | 2 -vT ranorcie do 
mmi^iL^tmij Ikafibu 
th jtatec/iic zfpasy 
nei obcej wilii 

I*rzc\\ ii^rjic [jednak kończyło 
MC na procjedferze wielce ml-
siernym. a |&wjudwza.cyin a>. na 
/.bvt \^*Tfio#nle o spcknlanc 

•f 
TTiovfn 

snrogajl rozryrwkl 
zalcwatac siej wódki*. 

Takicioro pijdństwn Jakie panu 
lv u nas obecpie, takiej demora­
lizacji ule bylj> nigdy. 

Posteo. kuliitra, cvml!lzacla 
i czytelnictwu*, imdają również 
ofiarą drożyzny. 
•••••••*••*• i« 1 if^mmmmmmmmmmĘfm^' 

Czesi unłemoźliWiaifl Polsce eksport 

Z zy«tia sławnego Bandyty 
Dni chwały atamana Machno 

Rabował, mordował I wieszał 
komisarzy sowieckich 
\ At spotkał Budicnnego 

^.^ysrkicli losyjskiih ar-
udd/ialówiidkie odebrały 
żniejsza r«|e ^ walce z 

Zr 
nsji i 
poważ 
bolszewikami, ojdd/iaf slawne^ 
go atamana Mathny był naj-j 
mnieis/ym. \ \ 

W okresie swej ŃwictiKiiCi, 
składał * k* wytafznie / konni-' 
cv v> lic/bie J " i 

do ni} tvslecvt Jeźdźców. i 
^ iH..;>;i|Kach li na schvłku j 

swt;j ii<jjMwcj dzfplalriości ata-l 
man Machno dnwjkizil kilknna-
l ! " ledwie t^siacini bdzi. 

A jedna i. d/iel'iłK:f <\x<?\ u-
micletncmu poMcifcwantu 7 In-
inościa. odd/.ial fM:ichuv za-
v dzlęcza nifbvl|i%ik 
tllugotrwalbi wallf 
C7 r̂wrmcm^ 

Zeszli 1 p. 

Wzrastająca prodnkcja ro­
py j nafty polskiej przyciąga 
cor^z to więcej zagraAlosne 
sfer?,' handlowe z tej dziedziny 
W ostatnich iczasach zwracało 
sle iz Kcznemł ofertami na naf­
tę szereg firm 'włoskich do 
przedsiębiorstw naftowych w 
Małopolsce. Jednak bardzo wie 
lc zawiązanych kontraktów :o 

Ekatcrynosławskjej gub. Już 
przed rokiem 1%5 emifttrjufie 
rewolucyjnych paftyj zawrócili 
luń uwagę, jako na bystrego, 
obdarzonego duża inteligencją 
chłopa, mogącego się bardzo 
przydać w przygotowaniach rjp 
wołucyjnych na wsiadb. 

Machno łatwo dał sit wda* 
•jcnąć w organizacyjną robotę. 
Rozbudziła sle w nim wkrótce 

żądza władzy. 
wewnętrzne vżvcle tajnych or-
ganizacyj, z surową dyseyplf-

[jm. p4>słiichein dla przywódcy 

stało unieważnionych z powo­
du opozycyjnego rządowego 
stanowiska czeskiej polityki 
gospodarczej względem Polski 
Bowiem czesi ustanawiają spe­
cjalne opłaty ołowe i tranzyto­
we na polską naftę, przewow* 
na przez teryftorja Czechosio-
wacfl. 

^anu w y m y l i 
larów, 

jesieni powie-
isty sekre tarz 
osobisto ochro 
składać stę bec­
ików, a ochro-
jonów ptecho-

oddaje Tro-
tonę pługi. 

.w różni^h 
Ludzie cl 

nie opracowy^ 
do broszur 1 
cklego, Ram ' 

łęzlach wiedzy 
^cl są wyłącz-

dem tematów 
irtykwłów Tro-

:kl 
dale cudzel pracy tytuł 

tylko i niLswisko, oraz mMm 
wskazówki co ido opracowania 
zadanego temat 

Pracą cqmtcf wojskową w ko 
tttiaarfccte f n 
zajmuje. 

były *oi 

I prawie się nie 

w tem Sklli 

raf carski 
fSt-f Bałtijskij. Zajtp we wszyst 

kich ttrotzysfctefach I para; 
4adi wojskowych ucaestniczf 
Trocki osobfśf e. Towarzyszy 
Wig zawsze jpcjjcjalna straż przy 
boczna, f ł W A a z członków 
„państwom^gof urzędu politycz 
«ego,• (ctawną cz^e^yycz#> 

Płotrograd zabity deskami 
Mtndel itopniowo zamiera 

HKLSINCIPORS, 29. ?. J W . " 
p^ i a^ ze słów osoby, dopiero 
co przybyłej z Plołrogrodu, że 
wskutek niepomiernief wyao-
kich podatków, "w Ptotroiro. 
dzie, w przeciągu ostatniego 

f 

tygodnia, zamknięto 486 pry* 
w a t n ^ h ftrnt Drzwi i okna 
połowy sklepów na Newskim 
prospekcie ziewu są zabite 
deskami* i 

Sowietom zapachniała rewolucja 
w. Niemczech 

Prorokują, co sami wyrt2y*trow88! 
M0SICWA 20. 7. Dzisiejsze Iw tiajWiższycł) dniach wybuch* 

dzienniki mosklewakłe. omawia nie tam rewolucja komunisty-

Jąc ostatnie wydarzenia w czra. i 
Niemczech, przepowiadając Iż 1 i 

• •• • '"i miwfmmmmssmmmmmmm 

IWrangeh 
I pokonani i rozbici, 
I a drobny stasunkowo oddzia* 
i lek Muchny uwijał się ciągle na,_ 
Olach c/erwonej armj!. ro2bl-[pociągnęło Machnę. 
fal dnibiiieiK-ze oddziah\ niepo-!1 Cnemlcznie wziął się do pra1 

koił. a zawsze, nawet z zatn- cy. W swoim okręgu zebrał 
knMcgo picricienla, przedzie-'poważny oddział chłopów. Sam 
rai się /.w VClfskii I 

uchodził w lasy, 
«rubiqc tB. c.obe wszelki ślad. 

Dopiero w 1 J*X?l ń wyparty 
[został z Kof.jk f , - i - » 
I Alumim Machno do dsrK Jesz- \y/lmo ^łamana 
jv/e jest UJ pludniu Rosji legen-
jdanut postacią 

• sławę' ^ i c z r n i - n n c " eiekawa jest 
wojskami i życiowa kariera 

jMachny. 
Jtelenicz," Ćzajko&ki - wm!-' L. P t > c l u > ^ i on z cliłopów, z ma 

jbbjął dowództwo, zaprowadził 
żelazna dyscyplinę, 

lirr.iał utrzymać w posłuchu 
ijodkomendnych, słowem Już 
wtedy .z,apra\ytal się na 'przy-

iki 
Miller, I tego miasteczka Hulai-Py>U% w 

W roku "1905. -gdy nastąpił 
wybuch rewołucjf,'a po wsiach 
gruchnęło hasło 

wywłaszczenia ziemi. 
Machno skwapliwie rozpoczął 
„dzielić się4* ziemią z obszarni­
kami. 

Schwytany został wkrótce 
pmz^andarmerję rosyjską i 
wyroHem sądu 

skazimy na cie/kie roboty 
w kopalniach Sybiru. . ' 

Katorga była dla Machny 
śv ietoą szkolą życia. Dwana­
ście blisko lat spędzonych 
wśród zesłańców „politycz* 
nych", wśród najwybitniej­
szych jednostek rosyjskiej inte­
ligencji zdolnemu Machnie star 
czyło za »kołę średnią i uni­
wersytet. 

Prócz Wiadomości z zakresu 
ogólnego wykształcenia przy-
szły ataman • 

nałyka! się teoryjek, 
oglądów -i zasad rewolucyj­
nych.-! niczego nic zgmntował. 
niczego się Właściwie nie nau­
czył, hic nabrał takiego „wyro-
blcnlali 1 „otrzaskania się", taki 
mu się „Inteligentny chaosłł zro 
bił w głowie ze odtąd Machno 
zaczął coraz więcej przemyśli* 
wać o sobie, coraz śmielsze 
roić plany na przyszłość. 
. Ody w r» 1917 powrócił z ka« 
torgi do rodzinnego miastecz-

ika, chłopy aż gębę rozdziawiły 

z podziwii i szacunku, rty Ml-*) 
chno im obwieścił, M mt ópe-f 

fenie "• . 

tzettfa* ; 
, h Machno łhutał bexkamJe. 
W pewnym miasteczku, na ta-

prawflzJwym anarxhł«a. i j j j ^ * ^ własnoręcznie 

%rrroSTzaw Ĵ » ^ « ^ v « - ^ 
chy jakie nadeszły, Machno i szybko zeJbrał oikialał podob* 
nych sobie lfanafchfetówM i 
przylawszy za zasadę, 4e ,^la 
nas niema prawa" hulał tym­
czasem tylko w swej okolicy, 

rabował | mordował, 
a zralowane „na potrzeby par­
tii*: pieniądze przepijał wraz, ze 
swymi .tadjutantami*ł I „ofice­
rami". i> 

Ody nadeszły czasy bołsae-
uizmu gdy wystąpił na wido­
wnię politycznej Rosji Denpcin 
ze swą armk. Machno szybko 
zdecydował, £e łatwiej mu pę­
dzle poczynać «e słabym, nil z 
silniejszym. | 

Oddział Machny stał się 
wkrótce plagą armjł denikinjow. 
skiej. Na głowę Jachny wy-, 
znaczono olbrzymią nagrodę, O: 
czem obwieszczały po wsiafh i 
nuaateczkacłi iasferawe oir/o, 

czeństwo jego taleźy od ladno-
ś c l . ^ 

UHał te* kppować .̂ wbie ja} 
zatifenie, miłość i podziw. 

Ody zarządzenia bol&wwt-
ckle co do oddawania zbiorów, 
spotkały sic na wsiach z opo­
rem. Ńtachno schwytał kilku 
komisarzy i 
po wy wieszał ich na drzewach 
w kilku wsiach z odpowiednią 
reklamą dla siebie, jako obroń­
cy ludu. 

W tego rod/f jtt czynach!obli­
czonych na jąknajdalszy roz­
głos szukać nałoży przyczyn 
nieprawdopodobnej sławy Jaką 

..nićzwyclęśo* zdobył Machin 
«y ataman". 

A przecież (przyszedł łeg*> 
„ały dzień" 

Na polu wali 
go sobie przeć 

ihdiennego. 

T 

spotkał godne* 
i-nika w o^We 

mm*) 



Potworne morderstwo, 
j czy fantastyczna opowieść? 

Tylko spowiednik dowie się 
:zy w przydrożnym grobie leży 

t rup o b r a b o w a n e g o P kup ca 
Nic pozbawiona tajemniczo­

ści sprawa anajduio sic obecnie 
Mna wars / t ac i t ł ekspozytury 
śledcze! komendy pol. pans t*o 
wej powiatu warszawskiego. 

Dziś rano zglpsil się do kie­
rownika ekspozytury p e ^ e n 
jegomość i opowiedział co na-

5 Jcstcn? brateni niejakiej Nie-
działkowkkici Wiktorii zamie­
szkałe! i>r*y ni Wolskiej 65. 

Odwiedziłem if dziś. W roz­
mowie siostra [moja prosiła 
innie o nożyczejue jej pienię­
dzy. Zdziwiło mnie to bardzo, 
gdyż włchi. iż jeździ ona po jar- i IMii 
markacli w okolicach Warsza­
wy, skupuje produkty i handlu­
je niemi w Warszawie , Jesz­
cze, ty dz4eń temii 

miała 3 mlljony marek 
obrotowego kapitału-

— A coś zrobiła z temi pie­
niędzmi? spytałem. ^ 

Długo dawała mi różne wy* 
krętne odpowiedzi, aź wresz­
cie opowiedziała ogromnie 

tajemnicza historię. 
Gdy prżcd jakimś tygodniem j 

(Od trarazmmkitgo korespondent/*) *-* 
papiery, nawet ślubna obrącz­
kę ściągnęli z palca. 

Siostra moja, Niedziałkowska 
na wszystko to patrzyła z odr 
Icgłości kilku zaledwie kro­
ków. 

Bandyci obrewidowawszy 
trupa, wzięli go 

jeden za nog i drugi z* ręce 
i zanieśli w sąsiednie krzaki. 
Tam go pod którymś drze­
wem zakopali. 

Przez całv ten czas Niedział 
kowskiei pilnował trzeci bandy 
ta, przyczcui znęcał <tfc nad 

moralnie w okrutny spo­
sób: 

Poczekaj, jak się z tam­
tym załatwia i do ciebie Sie 
wezmą — mówił do wlej. 

Bandyci wyszli z krzaków, 

ocierając ręce z krwi 
jakiemiś szmatami, prawdopo­
dobnie 
nego. 

z ubrania zamordowa< 

wracała d Soełlaczewa z jar­
marku wraz z jdunym kupcem, 
którego rjazwiska nie pamięta, 
nagle i j 

z przydrożnych krzaków 
wypadli Ibandyii. * Bjfło ich 
trzech ' urbrojoijych w re­
w o l w e r y ł noże.] Zażądali pie­
niędzy, Niedziałkowska odda­
ła swoje 3 mil jony dobrowol­
nie, ale ów kupiec stawał opór-

— Po moim łfupte y y d r z e ­
cie k rwawo zarobione * pienią­
dze, krzyknął bandytom i u-
derzywszy jedifego z nich ( 
przez łeb swoja,}dębowa laska j 
rzucił się do ucieczki. j 

t rwaj bandyci puścili się za] 
nim w* po.^oń i wkrótce 

dognałi nieszczęśliwego, 

W oczach 
rozegrał sic 
cy dramat, , d o n i i h l ^ ^ 

Jeden z, bandytów chwycił B r a t l J s j v s / 
kupca za gardło, powalił go ita i w v / s / a historie 
klęczki i szerokim rozmach-
niędem dłoni ! I 

zatopił nóż w piersiach j 
S w c j o f i a r Y . \ sam zawiadomił połieję. 

Bryznęła krqw, lecz cios) Wysłuchawszy opowiada­
nie by! śmiertelny. Nieszezę-ł nia kierownik 
śliwy miał dość siły jeszcze, 
aby nadlndzikm wprosi wysił­
kiem wyrwać sic ze .vzpon zbój miejsce zbrodni* ;Wezwano 
u Zataczając 4ic pobiegł dwa Niedziałkowska, aby' wskazała 
— trz\ kroki i nagle padł po-«drogę i udzieliła bliższych infqr 

Podeszli do drugiej ofiary. 
— No teraz na ciebie kolej! ~ 

powiedzieli ze złym śmiechem. 
Nieszczęśliwa kobieta rzuci­

ła się na kolana i zalewając się 
łzami błagała ich o litość* j 

Bandyci podparłszy się pod! 
boki słuchali chwilę tych bła­
gań. Wreszcie widać zmięk­
czyły się [ 

zakamieniałe serca 
zbrodniarzy, bo zdecydowali 
darować życie. Niedziałkow-
skiej J puścić ja wolno , ' ale z 
warunkiem, że „ani pary z gę~ 
by im puści"* o wszystkiem! 
Słeroryzowana kobieta -przy­
rzekła. 

AIG zażądano od niej ,uroczy­
stej przysięgi. Musiała więc 

j ugiąć sukni i 

| na gołych kolanach 
I klęknąć słowo za słowem po* 

i s J iUdTi ' ł ł k A u^k^ | ! w t a r 2 a t a c t c D O i m n * Przysięgę. 
NfedzułkowskieJ Niedziałkowska wróciła do 

t e r * wstrząsają-1 domu i Yzeczy wiście 

powiadanie wymyśliła ona, a~ 
bv od 'b ra t a pożyczyć pienię­
dzy. 

Nie pomogły perswazje, na­
mowy i groźby. Niedziałkow­
ska przed W i c i a twierdzi 
wciąż, że wszys tko zmyśhłai 

Któż teraz jc$jt w stanic ,wy-
j«'*śriić tę zagadkę ? 

Trudno przypuścić, aby Nie­
działkowska wszystko napraw 
dę tak szczegółowo i na pocze­
kaniu wymyśliła. 

Byłby to w takim razie * 
duży, samorodny 

fcilcut literacki. 
Więc została wierna przysię­

dze? 
Strach przed zemsta bandy­

tów zmusza ja do milczenia? 
Trudno na te pytania odpo­

wiedzieć. 
Jedna tylko osoba dowie-

Jdzicć się może tajemnicy—spo­
wiednik. 

Ale on jej nie odradzi niko-
!.mu. 

Może wreszcie wypadek w y ­
jaśni kiedyś wszystko. 

JPatrzcie! To jest 
Z temi słowy furiat rzuca się z 

djabełtf 
nożem na kobietę 

Skrępowanego ręcznikami przewieziono do Jana Bożego 
(Od warsmitmkiego kormpondenta) 
kcjonarjusze 20-go komi.sarja Wczoraj o godzinie 8-ej wic- j 

czorcm, zamieszkały przy uli-: 
cy Magiiuszewskiej nr. N Kazi­
mierz Kędzierski, z zawodu 
Si.'ewc, dostał 

ataku furt! 
i rzucił się z nożem kjichcn-
nyni ua swa żonę Franciszkę. 

Sąsiadów zaalarmowały 
krzyki dolatujące z mieszkania 
furjatu, 

tłumnie wiec pośołeszvll 

aby przekouać sic jaka jest te­
go przyczyna, ( idy uchylili 
drzwi, Kędzierski zwrócił sic 
do nich i wskazując na żonę 
zawołał : 

Pa t rzc ie ! To lest djabei! 
Z temi słowy chwycił nóż le­

żący na stole i zamierzył się na 
bezbronna kobietę. 

Sąsiedzi interweniowali. Wy­
wiązała się szalona walka. Kę­
dzierski, dobywając resztek 
nadludzkich! sił, uzyskał chwi­
lowa przewkgę, ale ostatecznie 
został powalony na ziemię i 

skrępowany ręcznikami. 
Zona, oszalała z przerażenia, 

uc iekła na podwórze, al następ-
r łe zaalarmowała! policję. Fun~ 

tu zaopiekowali się% furjaiem, 
który został przewieziony do­
rożka do szpitala Jana Bożego. 

Według zebranych przez re­
dakcję informaeyj, Kazimierz 
Kędzierski cierpiał od dłuższe­
go czasu 

na manie prześladowczą^ 

przejawiająca się w wy jat! ; . ,wo . 
przykroi formie. Mianowicie, 
gdy zapadał w stadium przy­
gnębienia, napastował s\\ -\ >o 
pę, podejrzewając ia o d» c 
d.-. zamordowania go, bądź 
posądzając Bofeu ducha w: ; 
kobietę o najrozmaitsze przt-
sU-pstwa. 

Krowa przed sądem 
Wyrok zaoczny skazał Ją 

, na eksmisję 

Poderżnął Żonie gardło kosą 
I dobił Ją młotkiem ' 

Zamieszkały w Rakohutach 
koło Buska, bogaty .gospodarz 
Uziomka, c i łowlek o Gwałtow­
nym charakterze, tyranizował 
swą druga żonę. Onegdai w y ­
chodząc do roboty w pole, po* 
leclłl żonie przygotować obiad 
dla żeńców. Ta jednak wzią­
wszy dziecię na rękę udała się 
rówrtież w połę na żniwa. 

Uziomka, widząc idąca, żonę, 
~ I wpadł w złość, odebrał od niej w Złoczowie. 

dziecko, które rzucił w kono­
pie, sam zaś kosą poderżnął 
gardło nieszczęśliwej- Widząc 
swą ofiarę w drgawkach śmier 
tekiych. chwycił za młotek 
służący do klepania kosy, do-
bił rum żonę, rozbijając jej 
czas ikę . 

P o dokonaniu zbrodni, szale­
niec sam oddał się w ręce po­
licji. Odstawiono go do sądu 

i?c powia-

PV 
widząc, że 

siostra jego za żadne skarby 
nie złamie przysięgi. 

KAPRYSY PIORUNÓW 
Tłuką kieliszki, ratują znłedołęłntaJego 

psa przed egzekucją, pieką jabłka 
Podczas wielkich burz* zda - jo 4 godziny, nic robiąc innych 

Od naszego korespondenta z 
Łodzi otrzymujemy opis żaba-; 
wnej sprawy sądowej rozpatry; 
wanei przez sąd tamtejszy. 

Niejaki p. Kubuszewski. zaj­
mował 8-pokojowę mieszkanie. 
Rodzinę miał nieliczną, słusznie 
w lęc obawiał się zarekwirowa­
nia tak obszerny o)] apartamen­
tów stojących pustką. 

Chcąc zaradzić złemu p. Ku­
buszewski urządził sobie 

w dwuch pokoiach oborę. , 
do której wprowadził swą kro­
wę, otaczając ją prawdziwym 
zbytkiem. 

Gospodarz domu wystąpił na 
drogę sądową 

o eksmisję k rowy . 
W skardze powództwa znaj­

dujemy w tonie zupełnie poważ 
nym niezwykle przekonywują­
ce argumenty. 

Jeden ze znanych obrońców 

rozstrzygnięcia z a s a d n i c z e j 
zagadnienia: 
Czy obrona lokatorów dotyczy 

zwieieat? 
Na wypadek, ptfyby*sąd py* 

tanie to rozstrz |gną? na nieko­
rzyść powództwa, obrońca ten 
przygotował sobie jeszcze kil­
ka ważkich arguanentów na ko­
nieczność wyeksmitowania 
k rowy z jej mieszkania* 

Między innem! w skardze 
powództwa znajdujemy mtĘp 
tej t reści : „„.Krowa ta nie zna* 
jąc rozkładu różnych ubikacji 

zmutzona Jest 
załatwiać s w e l fizjoiotzicziie 
czynności w za|iieszkrwan3mt 
pokoju, co wytóacssa przeciw 
elementarnym pmepisom hlgje* 
ny". I 

Sąd po naradzie wydał wy* 
rok eksmitujący k rowę . 

Jak się dowiadujemy — po-
łódzklęh wystąpił z żądaniem krzywdzona będzie apelowała* 

Tańczy 102 godziny 111 
bez przerwy 

• Najgłupszy turniej i 
W Rzymie rozgrywa się obecnie turni 
chodzi nletyłe o wdzięk, Iłt o wycri 

Niezwykłe zainteresowanie 

rzających się w porze letniej, 
następują częste wylądowania 
sic elektryczności, zwane po­
spolicie piorunami. Pioruny by 

walom nowym ciosem noża 
w plecy. 

Bandyci , 
paMwlii się 

chwilę nad dógorywaiacyra. 
Umarł on pod uderzeniami ich 
obcasów. 

'Potem zrewidowali trupa 
zabrali wszystkie p i e n i ą c 

wają jednak tak rozmaite, dzia- [ rzy 
ekspozytury j łanie ich i siła tak różna, że 

i śledczej poczynił na^g|fc)£a$t | właściwie dałoby się wyodręb-
! nrzygotowania do wyjazdu fiajnić Kilka specjalnych kategoryj 

tych giga litycznych fenome­
nów natury. 

W hrabstwie Norwich (An-
gijal wpadł do pokoju w czasie 
burzy piorun, stłukł ha stole 

kieliszek kryszta łowy 
i wyleciał kominem, nie uszka­
dzając przytem żadnego z 
przedmiotów, znajdujących się 
w jadalni. 

Na południu Francji piorun 
przesunął wskazówki zegara 

maeji. 
1 oto teraz sprawa przybrała 

niezwykle tajemniczy charak­
ter. 

Niedziałkowska oświadczyła 
policii, że 

to wszystko nieprawda,% 

i /adnciro lftorderstwa nie było, 
nikt iei nic napadał. 

me 
a całe 

figlów 
W Stanach zjednoczonych 

wybra ło się na brzeg Missisipi 
dwuch młodych chłopców, któ 

zamierzali 
utopić s tarego, zniedołeżitlałe-

co psa podwórzowego. 
Rażeni piorunem* padli tru­

pem na miejscu. Pies dziwnym 
trafem ocalał i 
wvf długo nad ich zwłokami. 

W Szwecji podczas nawałni­
cy uderzył pioruA w jabłoń, na 
której znajdowały się zupełnie 
dojrzałe jabłka. 

Część jabłek upiekł, 
inne postrącał z d rzewa. Upie-

[czone jabłka okazały się dosko 
[tiałymi w smaku. • 

o-

wzbudził turniej o mist rzów-
s two świa ta w tańcu — zorga 
iiiźowany w tych dniach w Rzy 
nie* 

—- Myślicie może, że ubiega 
ją się o palmę pierwszeństwa 
prawdziwi artyści w rodzaju 
Ntźytiskiego, Karsawinej, Szmol 
cówrry? 

Bynajmniej! 
Ani jedna sztuka choreogra­

ficzna, ani dawny, p o w i e w n t 
styl a ia Lole Fuller, albo Trio 
Wiesental — nie byłby dziś 
c iekawszy. 

Chodzi poprostu o rekord 
wytrzymałości nóg i płuc. 
Specjalnie wybrane jury su­

rowo przestrzega przepisów 
konkursu. 2a faworyta, mają­
cego największe szanse z w y ­
cięstwa, uważany jest niejaki 
Cremonesi . medjolańezyk, któ­
ry potrafi tańczyć 

80 godzin bez przerwy. 
Walczy o lepsze z mistrzem 

świata, Lissonim. słynnym z 

rnało« -
ł kietryb na 

|1 
ogarniętych 
fka należy 
zi i Legnar 

i ^ rekori-
^druga — 3& 

udział w 
ikomity H p » 
zymu, Luigf 
pevyien josi 
yjął zakład 

Powieść awanturnicza* osnuta aa tło 
stosunków warszawskich. 

przez 
A N O N I M A 

Człowiek z Czarna broda, zaskoczony tern 
>r.u-:p udał, żf* g<» nie zrozumiał, 

.lakto, gdsjic s tanąłem? 
W prywati iym domu czy w Ijotelu? 
Nigdzie? 

" l.iklił snedzie? 
Muił 

krzy 

'/.n 

A nikogo nie było w pobliżu? 
- Nikogo? 

O siódmej godzinie? Przecież o tet p o . 
w Łazienkach wszędzie pełno. 
- Tam nie było nikogo. 

Kolo w i e / ^ J gdzie wszysjtkie drogi się 
/-ują ? 

Może to nic 
pan sędzia mv 

Nie ma innei wieży w Łazienkach? 

koło tei wieży, o któ-

.•li 
uderu wieczór wracać, więc zostawi­
ać 

kie 

na dworcu-
; i^ Pa fał Oranit wyśliegiwał sic 

w N / \ stkich pułapek. Komisarza wi-
! ^nirWidn, Salecki jednak iakb\ dti* 
v iMH wvkrętom i pytał spokojnie: 

iRłódmei pana napadli, koło ja* 

h \ h 
li 

ma innei wieży w 
zta tam pana znaleziono 

Ja już meuiem c/y to była wieża, czy tyl 
*v«ym tvłko, że nikogo tam altana -ko taka 

nie b* ł< 
Ach, pan ju; nie wic. Nareszcie pan cze­

goś nie wie. 
Co / n a a / y — nareszcie czegoś nie 

wiem?! — złości? się Uranii. 
krśli pan nie w w o/y to bvło koło al-

wie/y skąd się pan znalazł 

^ U;t t, 

•- "lak - , 
Granit pjtr^.ac 
^ro, c /y też nie 
słabej strnn\ v 

- - 1 pan nie 
*lo był 

tyłu napadli. 
, ^ 2 tyłu. Skr^d pan 

łr/ekł z pewnym namysłem 
niepokojem w oczy Salcckic-

! i ^ r \ I p rzypadkowo 
i- '-Tu zeznaniach, 

krzyczał u pomoc? 
'<> taki na^le. / r e sz t ą 

jakiejś 

oni mnie z 

/-ateni wie, źe ich było 

V! 

Ale 
ta?iv czv kot 
właśnie koło wieży 

Może oni mnie przywlekli? 
Po co*-* 
Niech sie ich pan sędzia zapy ta? - od­

rzekł złośliwie Uranit-
— A \m co pan zapuszczał sie w takie aleje, 

gdifie nie było nikogo? Może pan na to przy-
najmniej odpowie. 

— Co jest przynajmniej? . . Wiadomo dla-
c7c<o człowiek czasem odchodzi na bok — 
kpinkował Ciranit. będąc Ulż newnym przewa­
gi smi Mi e i c ń y ^ y i ^ 

— Czy pan wszędzie, w nieznanych mia­
stach, ma zwyczaj tak wieczorami odchodzić 
na bok w ciemne aleje p a r k ó w ? 

—• Jakto Wszędzie w nieznanych miastach? 
— No, bo pan przecie podróżuje dużo? 
— Dużo? dlaczego dużo? — zaniepokoił się 

Granit — ia teraz stale siedzę w Gdańsku ? 
— Sta le? w hotelu? 

~ No i co, że w hotelu? Ale stale. 
— Od, jak d a w n a ? 

T r z y tygodnie* 
— Od trzech tygodni nic ruszał się pan z 

Gdańska? 
- Tak. 

-.-- i od trzech, tygodni nie był pan w War ­
szawie ? ' * 

— Dlaczego od t rzech? może i dawniej. Ale 
co w ogóle te pytania mają do mojej osoby- Po­
wiedziałem jak się nazywam, proszę mnie \vy-

ł puścić. 
! Zaraz, tylko jeszcze jedno pytanie. 
! — Ale ostatnie? 
j Ostatnie. Jak długo pan tak leżał w ż,a-
i zienkach r 
I — No, do tej chwili, kiedy mnie panowie 
j policjanci znaleźli. 
I A nie dziwi to pana, żę ci co panu ukradli 
I paszport i listy polecające zapomnieli panu za-
| brać biżuterię, pieniądze I to nawet waluty dro-
' gocenne. m 

- - Pewnie, że mnie t to dziwi* ale przepra­
szam ostatnie pytanie już by ło? — rzekł z u-
śmicchem kpiącym Granit i podniósł się z \ 

tc^gg, że przelań 
komurs ie 

102 godziny 
Z pięknych dai 

r ó w n i e | szałem 
wymienić panie : 
jii. P i e rwsza cl 
dem 4® godzin, 
godzin* 

Poza tym bicr: 
ty tą konkursie zi 
fe^or" tańca z 
Caprl, który t 
zwycięstwa, że pi 
o sumę 

20.090 lirów 
płatnych przez njego w razie 
porażki. | 

Wobec tego wszystkiego na­
suwa się myśl, cjwby znako­
mici czempjoni tarka nie uczy . 
nili lepiej. rozpisu|nc poprostu 

wielki międzynarodowy tur­
niej g łupoty? 

, Przynajmniej nie narażaliby 
i na szwank swego cennego zdro 
lwia, któremu, mirjio trainingu, 
I może zaszkodzić bilion taktów 
io \ - trota i tryjjon taktów 
shimmy...! \ 

1—— 
— NIcchno pan jeszcze zaczeka, panie Gra­

nit. - odparł z szczególnym nacięciem na-tern 
nazwisku Salecki. — Pytania skorłezyłern. lecz 
teraz przy pańskiej pomocy pragnąłbym kilki 
rzeczy wyjaśnić. I 

— Ja nic jestem' od wyjaśnień — odburk­
nął Granit. \ 

Wiem. że do uprzcimvch zaliczyć- pajia 
i trudno, niestety nikt inny wyjaśnień mi :vcl. 
i nic może udzielić. 

— Ja też nie - odrzekł ieszgze b a r i ^ e i 
szorstko człowiek z czarną brodą^ 

— Owszem tylko pan i co więcej będzie to 
w pańskim własnym interesie — r^ekł Salecki 
bardzo słodko ale i s tanowczo. 

Rafał Granit pół zdziwił się p6i zaniepo­
koił. Nie wiedział jak tłumaczyć sofcie słowa u 
Yzędnika. Usiadł jednak i czekał. 

A Salecki tymczasem niby sic namyślając 
bawił się ołówkiem trzymanym w ręku. 

W* tej chwili przystąpił do niego Oryl i coś 
jpowied/iai mu do ucha. Salecki skinął głową 
na znak zgody i w skazał ręką na stolik stojąc v 
przy drutflem oknie, po lewej ręce t i rani ta . Łe* 
żały tam rzeczy znalezione przyllaresztowa* 
nym, Salecki już był je obejrzał rjodczas, gdy 
Oryl zajmował się badaniem starii człowieka 
z czarną brodą. Teraz detektyw nagle zaprą-
grrtił zobaczyć te przedmioty. Odsfedł tedy od 
biurka i stanąwszy fcrcy oknie, obrócony tyłem 
do przesłuchiwanego zaczął uważnie badać 
każvda rzecz po kolei- ' 

(D. c. n.l 

i 
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Gdy rtoc zapada, 
nie wolno Białymstoku zapadać na 

zdrowiu. I 
K t « 

J i t g r u b o j r t a r f z i i * . B i a ł y -
30 M ś r z y j z k t ó r y c h 

u p c ł n i a i k o l e j n y '' d y ż u r 

II107C* 
* t o k m a 
łca^dy T . . 
n o c n y . A l e , p i ę t k i pŁfp. l j e ka rxy 

t o w e n e r o l o d z y , I a • j e d e n , 
je< le« ( p ! D r . B a l d o w l k i ) * m i e s i -
k a na p e r y f e r j a t l ł fttiaafa. ^ a i 
k o ł o k o i i a r w o | s k o p y r l i . G d y 
w i ę c n a j e d n e g o 2 t y c h s z e ś c i u 
p . p . d o k t o r ó w w y p s n i e k o l e j ­
k a • r O z d a n a i i e a k u r a t 
sześć rafey n a g n i e s n c - c h o ­
r y , s k a k a n y i l ^ r z a r a n a ich 
p o m o c • n t o i e I z a w i j a ć s ię w 
p o k ł a d a n e j r t a d i i e t f a t u n k u . 

C z y w o b e c t e g o c a l a h i s t o r ­
i a d y ż u r ó w n i c i z a k r a w a c o ­
k o l w i e k n a - - ! f o r m a l i s t y c z n ą 
z a b a w k ę ? W t j u k i i i « *&£• j e d ­
n a k © g ó l i n t e r e ^ o w i r t y n t u s i a ł -
i t y p f j z y p o m n i e ó n a s i e j c z c i ­
g o d n e j i z b i c Z d r o w j a b a j e c z k ę 
o ' w i e w i ó r c e , k i j n i o t k u i o r z e a z -
k a c h . g d z i e s i ę <o w ł a ś n i e m ó ­
w i , o . . . „ ż l e s ię) b a w i c i e , w l m 

c h o d z i 0 i g r a s z k ę - | r i a m i d z i e 
o życie**. j i 

D y ż u r y pro fmma 'J n i e m a j ą 
żadr t fe j w a r t o ś c i i b ą w p r o w a ­
d z a j ą w i b ł ą d t a m j g d z i e o -
r n y ł k a l u b z w l o k ą i z a s u r o z ­
s t r z y g a c z ę s t o k r o ć 1 o i s t n i e n i u 
c z ł o w i e k a . - M o ż j e b y f w i C c t a k 
p o m y ś l e ć o w p ^ o w i d z e n i u d y » 

i u r ó w i „ p a r a m i " , a b y w r a z i e 
k o n i e c z n e j p o t r z e b y , w w y p a d ­
k a c h p o w a ż n i e j ą c y c h m o ż n a 
b y ł o z w r ó c i ć mtę d o t e g o 2 
d w ó c h d y ż u r n y c h p p . * l e k a r z y , 
k t ó r y * e w z g l ę d n i n a w y k o n y ­
w a n ą p r a k t y k ę < w z b u d s r a ; w i ę ­
c e j f a c h o w e g o z a u f a n i a . U d o ­
g o d n i e n i e t o z a s ł u g i w a ł o b y n a ­
w e t n a p o d n i e s i e n i e o b o w i ą z u ­
j ą c e j t a k s y , cenąj t ą b o w i e m 
o g ó ł o k u p i ł b y 50j p r o c . nzao*tv 
b e z p i e c t e ń s t w a . 
f O w i e l e d o w c i p n i e j p r r e c i - , 
s t a w i a j ą n ie - 'dyżury a p t e c z n e , 
j a k k o l w i e k t u w c h o d z i w g r ę 
j u i t y l k o p o ł o ż e n i e a p t e k i . D l a 
w i a d o m o ś c i i n t e r e s o w a n y c h 
p o d a j e m y p o n i ż e j r o z k ł a d t y c h 
dyżurów: 
N i e d z i e l a — a p t e k a W i l b u s z e w i -

c z a ; * - \ 
P o n i e d z i a ł e k — a p t e k a A j z e n -

s z t a d t a i H e r m a n o w a k i e g o : 
W t o r e k - a p t e k a F r a u s z t e t e r a 

1 F i l i p o w i c z a ; 
Ś r o d a - - a p t e k a G e s s n e r a 1 

K o r y c k i e g o ; 
C z w a r t e k — a p t e k a A j z e n » z t a d -

t a i H e r r n a n o w s k i e g o ; 
P i ą t e k — a p t e k a F r a u s z t e t e r a i 

F i l i p o w i c z a ; 
S o b o t ą — a p t e k a G e s t n e r ą i 

K o r y c k i e g o . 

Mogą się zgłosić po paszporty 
względnie dowody osobiste w Starostwie 

A d a m s k a H e l e n a , A d a m s k i 
S t a n i s ł a w ; ! 

p a r c z e w s k a B r o n j s ł a w . a , B a r ­
c z e w s k i 1 E d w a r d , 1 B a r c z e w s k i 
j u l j a h . j B a r c z e ^ s k i l * Z y g m u n t . 
Bąu r t ł ga r j t A l e k s a n d e r , B i e l e c k i 
A g r j i p a , B i e l e d k i 1 K o n s t a n t y , 
B r u c k u s T a u b e | 1 

C z a p l i ń s k i I z i a k | 
D ą b r o w s k a A n n k , D ą b r o w ­

s k i J ó z e f , D o j ł i d z k i A b r a m , D o j -
l i d z k a R o z a , D p r o t e k o M a j e r 
Iyiwal; . i |! 

F i l j e o c z j u k S t a j n i s ł i w ; 
C ^ c h r c j c h M e w j a , | C a c h r p c h 

a w r o n I B r d n i a ł a w * 
G ą b k a K a t a r z y n a . ( Ł l i ń s k i N o r ­
b e r t ; ; I 
! J a r o m i n 1 l e i « n a , J a r o m i l f j K a -
t a r z y j n a , Ja rom i t o f f U r j a , J a r o ­
m i n S z y r l i o n , J u s A o C e z a r y , 
J u s z k o R o m u a l d ; J 

K a m i ń s k i F r a n a l s z e k , K r a ­

s z e w s k a A n n a , K r a s z e w s k i J a n , 
K o l e b k o L e j b a ; 

L a w i ń s k a M e r a , L i p i ń s k a 
J a d w i g a , L i p i ń s k i W ł a d y s ł a w ; 

M a l i n o w s k a F e l i c j a , - M a l i n o w ­
s k i W o j c i e c h , M o s z k i n E m i l , 
M i n k i e w i c z A m e l j a ; 

P a r e l J ó z e f , P i o t r o w s k i F r a n ­
c i s z e k . P o l a k M o w s z a ; 

R a b t n o w j c z J ó z e f , R a d o w s k i 
J u l j a n . R e j s z e l W ł a d y s ł a w , R e j -
s z e l J a d w i g a , R e j s z e l M a r j a n -
n a f R e n c k i A d o l f , R e n c k a 
E w a ; 

S a m a U k t ^ M o s z k o , S a w i c k i 
A n t o n i , S t a s i e ł o A p o l o n j a , S t a -
s i k o w s j d K a z i m i e r z , S t a s i k ó w -
s k a ' W a l e r j a , S n ą r s k a J ó z e f a , 
S z w a r c A r o n E l a ; 

U l i c k i A r o n ; 
W a s i l e n k o - K i n e l i c h M.» W ó j -

t e c k i W i n c e n t y , W o j t e c k i B r o ­
n i s ł a w i . W o l m a a J e c h e l . 

Spłonęła suszarnia T-wa GublńSki. 
Wielomiljonowe straty. 

Weteran 1863 roku wybiera się 
do Palestyny. 

P. L e j b C i f a z y c . l i c z ą c y , j u ż 
7 9 l a t ż y c i a , u m y ś l i ł p rzs j l eać 
s ię d o Z i e m i ś w i ę t e j , b y d o ­
k o n a ć ł a m d n i t w o i c h . M a o n 
c i e k a w ą p r z e s z ł o ś ć z a n o h o . 
W y k r a d z i o n y z d o m u r o d z i ­
c i e l s k i e g o w B i a ł e j C e r k w i 
p r z e z k o z a k ó w d o ń s k i c h * z o ­
s t a ł o d d a n y n a w y c h o w a n i e -do 
m n i c h ó w w K i j e w i e , w s ł y n ­
n e j Ł a w r z e P e c z e r s k i e j . P r z y ­
l a w s z y c h r z e s t , w s t ą p i ł j a k p 
o c h o t n i k d o a r m j i r o s y j s k i e ) , 

c h w i l ą w y b u c h u i n s u f -
I ftc»I r. z b i e g ł z *łzer«v 
p r z y ł ą c z y ł s ię d o pnw*> 

l e c z 
r e k c j 
g ó w 

s t a r c ó w . S c h w y t a n y p r z e z m o ­
s k a l i d o s t a ł ś i f n ą S y b e r j ę . T u , 
w J a k u c k i t z e t k n t j t « ię w r o k u 
lrtc|7 1 J ó z e f e m P i ł s u d s k i m , 
k t ó r e m u u ł a t w i ł . u c i e c z k ę . P o ­
r a ź d r u g i a p o t k a l i f e p . L i f i z y c 
z b . N a c z e l n i k i e r t p j P a ń s t w a w 
r. I*#20 w K i j o w i e . P r z y b y w s z y 
prz ie r l 2 l a t y d o P o l s k i , p . L i i -
« y i c o ż e n i ł s i ę z c h r z e ś c i j a n k ą 
i z o s t a ł o j c e m s y n a . 

0 b e c n i e » n a s c h y ł k u s w e g o 
w i ę k g . p- L i f s / y c p o w r ó c i ł n a 
ł o r j o w y z n a n i a s w o i c h p r z o d ­
k ó w 1 w y j e ż d ż a d o P a l e s t y n y . 

Kto wyjaśni. 
Jak okradziono sklep Wajnerowej 1 Lewkowej 

pod ratusrem, 
z n a j d u j ą c y m s ię p o d * c z u j n ą 
s t r a ż ą p o l i c j i i s p e c j a l n e g o w a r ­
t o w n i k a ? W n o c y z p i ą t k u n a 
s o b o t a w y n i e s i o n o z t e g o s k l e ­
p u w s z y s t e k t o w a r ' — * o b u w i e 
i g a l a n t e r j ę — i n i k t t e g o n i e z a ­

u w a ż y ł , c h o ć w m i e j s c u t e r n 
n o c c a ł ą n i e u s t a j e -ruc-b u l i c z ­
n y , Jest t o k a w a ł w l e p s z y m 
s t y l u , t o t e ż w ł a d z e z a j ę ł y s ię 
n ią g o r l i w i e . 

30-letni jubileusz „Linas Chejlim' 
w BiałymstoKu, * y 

instytucji dobroczynnej żydowi 
skiej obchodzony będzie uro-

| czyście dziś,* we wtorek, 31 b. 
Im., w salach hotelu „Paryża' 

'fi**1 

Z życia robotniczego. 
Stolarze, 

o t r z y m a w s z y z a l e d w i e p r z e d 2 
t y g o d n i a m i p o d w y ż k ę S O - p t o c . , 
z a ż ą d a l i b n e ^ d a j d o d a t k u V y -
r ń w n a w c z e g o 35 proc; . W i e k -
s / o ś ć m a j s t r ó w z g o d z i ł a s ię na 

p o 

dodatek. 

Tkacie, 
p r z y ł ą c z e n i u s i ę do żądań 

z w i ą z k ó w k l a s o w y f c t ( 67 p r 0 c , ) 
n1fi f h c i * e h p r z y l o t w s o b o t ę 
w y p ł a c o n e g o »m a y n a g r o c J ^ e -
m a n a z a s a d z i e j 6 0 p r o c . ^ l u . 
[ I a , 0 " l a t e c i n i e t i d k ł o nię z n a -
l ezc ^ k o m p r o m i s o w e t w j ś c i e . 
u z n a j ą c p o b r a n e s u m y : .»kr 
hczki. 

Sumy 

•Ofiara. 
o l ) p H E P N l«; K A 

200,000 

Szczęśliwym dniem dla ubogich 
był ubiegły czwartek. Oto nie­
wiadomego nazwiska ameryka» 
nin rozdawał na ulicy Sienkie­

wicza jałmuźifę po 30 i 50 
sięcyi na głowę, zależnie 
wieku i stanu zdrowia. 

Handel, finanse i drożyzna 
0 w BiałymstoMu. 

Dowóz; % wagony szmat, 1 
wagon wełny, , 2 wagony ce­
mentu, I wagon papftr dacho­
wej. 

Wywóz: 3 wagony sukna, 2 
wagony ryżu i 2 wagony drze­
wa. m i 

, Ruch handlowy. ' W dziale 
włókienniczym ofert postron­
nych było mato* nśtomiast ry­
nek wewnętrzny nfykazał du­
ży popyt i ptacil wysokie ce­
ny, a w /•szczególności: (za 1 
metr w markach polskich) Ika-
r©*—60.000 gotówką, 125(000 
na kredyt; .burka** wełniana 
125,000; palto „double" 2I0.WW 
Charakterystyczne (acz zupeł­
nie zrozumiałe), że ceny kre­
dytu do gotówkowych mają 
się jak 1:0,5. 

iDyskonto podroiftt* — jak 
zwykle przy h m UJB B e dola­
ra* Wolnej gotówki brak. NJa 
krótkoterminowe zobowiązania 
udzielają pożyczek po 10 pro 
mtlh dziennie (365 procent w 
stosunku rocznym), i 
J Mąka pszenna biała dosię­
gła wczoraj ceny 220.000 mk. 
za pud* (przed'tygodniem koaz-
łowała 168.000 | mk.),' . pytlowa 
zaś 115.000 mk. Natomiast ce­
ny mąki żytniej już od paru 
t ^ ^ d p i zniernchomkly. Tlu/-
mfciy się to : dutą * podaią 
zciszłerocznego aboża wobec 
roczekiwanych pomyślnych zbio­
rów. 
Wiza do Niemiec k 3.000.000 
nok» niemieckich podniesiona 
została do 4.500.000. 

Obwieszczenie. 5 
Wyr l / i a ! H ipo l r . / n v .Hądu Ok rę«owr t < i 
w Białymstoku »hwtr««-7«i A* na c W t i 
16 l.i»lop«<1« P l / ł r wv«nK| ronf *u-
• \m\ t r r i f i ł n p i r i w i » i i k « j m - | r « * g u l « f H 

h ipo t rk i na nie iurhomości : 
I. w o h t t h i r gruntów m. 5i#łpi«-

l * r ł , na p r r o d r o i r i r m hafk i . ataroaf 
vtm .Btrlaki«»K«. pr»tiatrxriw 1 dfeir*. 
690 aąi . k w „ n. le iącą da H*nrvk« 
J«l*aia C » r i n i f w i k i f | o % d# War ława 
Wfzjńtktefgu i nabycia c^i Wfady-
ała'w«-Włodzimierza Sswick ie to . 

I, w Białymstoku, p o y uL Waaił-
kcwł ik i r j p t , d N i . pol ieyinytn 33, m i^ i -
• kinn 86. dawnie* na «vai Biatoatorzrk 
P«w Biatoatoł-kiego, p r i c i t r y e n i mte~ 
rokn«ri 8 aa>. I mt%x. i d łwgo i r i 16 
aąi. . na l r iącą do H*leny i Łukaaia 
małżonków Łukai izewirz. 

3. pocbodiąrą % maiątku Slr fanowo 
gm. Skórzec. , Ht» ,o i tw, Bi«Ukieco 
przratrseni 9 dyie*. 960 «ąi , kw.. i t -
leiącą do, Jana ^ i r o c i u k i , orać do 
Marjafuiy Zabuakiei i G«»*w#fy Gra-
boazowej. z nabycia od t e f o f Jana 
Sirbciuka. ! 

4, m mtejacowośći zwanei „.S**"*©-
w o " pod miastem Cboro««ą, pow. 
Białostockiego, przeatrzeni około 64 
dkiet . na ł f i ącą do: Leonarda, Stani­
ała w a, Wladyaława i Serwar.ego T o -
łoczków. oraz do O r i e f o r z a F le i iaka, 
Leonpi K o z ł o ^ l W g o , Antonicga Racz-
kowajktego Ant|bttego Zalewskiego, 
Kazimierza Bąf#dłze*wicza i Marjanny 
jastńskie i , z nabyc i * od Staniała w a 
To ł ł oczko . . 

5. w Bit ł łyroatoku, - p i zy u l . B ia ło-
utoczańskiej. p*d po l icy jnym Nr. 31 , 
miejakitt i Nr . 1720. grrzeafirzeni Mu-
go ic i '10 «ą i . i szerokośri • 6 «ą i . na-
lajiącą do Jana Gu/ewskiego, z naby-
4 i i ad Anny, cółkt Jozefa Krua iew-
•k ie i . 

6. pocbodaącą z dóbr Karpow icz* , 
w uroczysku „Mtktetanka*1 starostwa 
Bia łostockiego, przestrzeni l dztea. 
60 aą i . i frt* wsi Nowaicohm gm. j 

Sokolskiego. 

Dr. Leon KryńsRi 
Sp«C. chorcl»v dróg 

Ot w ą t l e n i a c e w M t 
ł*rzy|»Miie od godziny 

Białyatofi, u l t ra Lip< 

f»oc i©wrch 
Korne. 
I p f c k « r i a . 
" I i S - 7 

Nr. 33. 

Dr. M. KĄNEL 
Spec ja ł . .o« chorób w< •Ir , • -• **r ctarch 

ornych i maczoj^riowych 
(niemor p ł r io l ra ) , 

nm n-ot. » W w kobiai i d*i#ci 4-1 pp 
Sienkieiwirza $7. ofobne wej lc ie . 

Dr. Gurwicz 
Specjalnoić choroby skórne 
torenery ciae, moczo płciowe. 

L « c c p r o m i e n i a m i t en tge f ta . 
Przyjmuje od g o d z . ' ' l i - | i 4—7. 

Białystok, ulicą tżd 

W c z o r a j o , g . 11 p p o l . w y ­
b u c h ł n a g l ą p c j ż a r l w s u t z a r n i 
p o s e s j i l a b r . ^ e l t i r a ( u l . M k ' 
k i e w i c z a 5 ) . W y c K i e r ż a w i d n e j 
p r t e 2 T - w o D j G l b i ń s k i , P i o . 
m i e n i e e g a r n e ł y t j z w . „ r a m -
b a n i " z b l y s | c a W | c z n ą s z y b ­
k o ś c i ą . S p r a w i - ą { . poża ru b y ł 
n i e o s t r o / n y a iu i i a r ^ * k t ó r y m i a ł 
d o k o n a ć n a p r i w y i r u r i n i e -
o g l f d n i c u ż y ł i w i A c y . 

P o ł ą c z o n e W y s t f k i r o b o t n i ­
k ó w a n a s t ę p n i e | B . O . S . O . i 
S t r a ż y M i e j s k i e i u j r a t o w a ł y p o ­
ł o w ę g m a c h u . O & ł a ł y m i a n o -
w icne m a s z y n y i w i l k o w n i a . 

S p ł o n ę ł o 13 „ s z t u k k o c ó w " e x t r a 
m o n t a g n a c , z n a j d u j ą c y c h ś i ę w 
s i i s i a r n ś , c o s t a n o w i s t r a t a 
p r z e s z ł o 8 0 m i l j o n ó w , n ^ P i P 
c z ą c o c z y w i ś c i e g m a c h u f a b ­
r y c z n e g o . 

O b y d w i e s t r a ż e p r a c o w a ł y 
p r z e s z ł o 2 g o d z i n y , z a n i m u d a ­
ł o s ię z l o k a l i z o w a ć p o ż a r i u -
c h r o n i ć o d o g n i a r e s z t ę z a b u ­
d o w a ń f a b r y c z n y c h . A k c j ę r a ­
t o w n i c z ą u t r u d n i a ł r o z p a c z l i w y 
b r a k w o d y , w o b e c n i e d o s t a ­
t e c z n e g o c i ś n i e n i a i b r a k j u u -
r z ą d z e ń p r z e c i w p o ż a r o w y c h 
n a f a b r y c e . 

Dr Z A W A D J E 
Chorób ! to|ątfM 

P. 

i I K i s z c i 
iatfz. 10 

G A B I N E T R E N f G I N A 
powróci ł i wznowi ł ' przv)ccia 

Kronika policyjna białostocka. 
Zająca Mowaię (ul. Zamen­

hofa 5) okradziono w nocy z 
27 nai 28 bm., nabierając mu 
p30 arszynów sukna wartości 6 
jmiij. mlc, 

Między zwierzętami... ,Chai-
ma IClebanowa i Fełasznę He­
lenę (ui. Odeska 3) pociągnię­

to do odpowiedzialności za 
znęcanie się naci zwierzętami. 

Nieszczęśliwemu wypadko­
wi uległ Abram Garasewicz, 
połknąwszy się w praejściu 
przez ulicę Mazowiecką. W sta­
nie ciężkim odwieziono go do 
szpitala. 

1 »f». I od 4 
ul. l.ipov 

LeKarz*deftysta 

P. CICrjOŃSKI Dr. SZACKI 
( h o r o b y maza, g a r i t a 1 a o i a 

p r z e n i ó s ł s i ę n a u l S i e n k i e ­
w i c z a 43 ( r ó g J u r o w i e c k i e ) ) 

P r z y j m u j e 9—-1 i 4 7 

. . - "1:K^."3 

1 Z powodu przedwczesnego zgonu 

ZYGMUNTA HEPNERA 
wyrażamy rodzinie zmarłego wyrazy głę­
bokiego współczucia 

A. Szmusz z rodziną m 

Dr. S. KracpwsKi 
Choroby w e w a f t r z n t , 

ł tobiec« I aKu« ie r ja . 
prxyimui« od godz. 10*12 i od 4-? 

BIAŁYSTOIC. u l . L i p f w a 1? 
T" 

Ogłoszenia 
Sprzedam 
na gumach. 

klJ 

War sza walca 

Kupię 

próbne. 
! 

angtrlaką, 
dwukó-łkę 

44 m. 1 
939 dom z placfcm ewentual­

nie tylk© f L A C . Zgło­
szenia %, podaniem swm^wymiar płacu 
i domu. Ofer ty do Admiibistr. „Dweo. 
B ia ł " . dla „NABYWCY**. 697 

Unieważnia! 

nowo. starostwa 
nalcs-• P x e n i _ 5 ' d a i f i . 1895 aąt. 

łąeą do j * n a j e l t k i b^o . 
I . w Biatymalplta, p r *y u l . A l t * . 

pod N r / p t j l & y j a j r m 9. miefakim 3^77, 
dawrt i# i l w «^©c*yak« Antoniwk. pow. 
B ia łos lo ł kirgio pr-ttsKtrzeni 216 są i . 
k w „ »*l* iąca] do Wit tc#»ą«io Rumi-
nowicaia ^ nabycia od Józefa Zarzec­
kiego. 

8. w Białymstoku, dawniej przy u l . 
M iko la iew .k ie i pod Nr.Nr. « i . 62 i 65. 
m obecn i * prsy u l . Sic»ki#wtesa pod 
mifiakina Nr» 162, po l icy jnym Nr. 19, 
pnaat rzen i 168,75 aąi , kw. należącą 
do Dawida i Dwo j r y ma l i onkow Mm-
r« j i^&(ron i lxaaka i Maa«y B»ałioo-
kow JtozowskicK, % nabycia od Cbaj i 
Kap łan . 
• W terminie powyśamym wasytcy. 
k t ó r i y cbcą cf loatej p t * w * twe do 
potoi«niot iyeł i iiieriacbomoaci* , wiwąi 
• i f stawić do §Catłce!at§i» W f d * ł a ł t t 
IH|potec*i»efo pod groźbą tku tkow 
pt»ewid* ia i iyc l i , w art. 154 i ftaat. U i t . 
H ipo t . * roku I 8 l i . 

Białyatok. dnia * 26 l ipca 1923 roku 

się weKsle, 
• k g u b i o n e 

p n e i Mięłnela Woro«iyl»kirgo, l am. 
p r i y u l . Nowy-świat 21.1 

1) Nr. 1750, 1038. at. p|dpia#m Som-
ber n» i łec«nie Oi t ron^k iego płatny 
14 sierpnia 1923 r. w Ł<|dxi aa sumę 
2.W0.CTO wk . 

2) Nr. 1667.1130 a po fp i .em Ssmu-
P r * € " J' l e w i c i na zlecanie D|iatoziń®kiego 

— N A IkATY! i» 
MANUFAKTURA. Gal.nterja, 

BIELIZNA. TRYH0TAŁE. 
Bronisław PERŁOWSKI 
Białystok, u l . Lipowa 61 piętro 

Dr.J.WalewsRj 
Choroby skórne , w e n e r y e m e , 

m o c i o p ł c i o w e 
ul. Si«nkiei* ic*a 14 tn. 3. 

POWRÓCIŁ 1 PRZYJMUJE 
Od >i ^—10 »»o« i od 4 — t popołudniu 

w wł«dKiel<s t «wrts»s od H do i pp 

Dr. M. Racnelson 
Choroby wenerytzno- tkania. 

Białystok, pi. Kilińakiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9— 1 i 4—7, 
Z Dr. N E U M A B IC 

b. ord . Pio t ro f rodxk ia#o A laht * -
lewskiego szpitala wenerycxii«!go. 
Choroby weneryczna , sKórne I 
m o c z o . p l t i o w e (695-914) od 1042 
i od 3-H ppołwd, u l . K.tbń»ki*"go : 1 

(ul . Niemi*»«*ka) w Biafymatol «i. 

p łatny 22 wrzefnia * 1923 r.- w Łodiz 
na nwmą 10.000.000 ink. 

1) Nr. 1668. 1131 s po lp iaem Pude-
•zcwalkt na zlecenia Daiatozinskiego 
p łatny 3 ' a ierpni* 1923^r. w mielc ie 
Łask. na sumę. 6.000.000 tak., 

4) Nr. I843i 1109 % poUptaem. Jofo-
S*piro na zleceaie Wlroazyia kiego 
płatny 27 w n e t n i * * 192$ r, w Jbodjn 
na sumę 4.ooo.o©o sak. \ 

5) Nr. 1824. 1090 ;a p o 4 p t . e « 2 t m -
pic i na i l ecen ie Tolpolendeza f W « y 
25 września 1923 r. w t r a k o w i ! ' na 
•utnę 4oo.ooo rak. i " 

6) Nr. 1326. I 0 9 t ' z podpisem D»ia-
tozińaki na zlaeenie Dzi^łozińakiago 
płatny 22 wrześai* 1923 t. p Łodz i na 
• u r n ę 4 . 0 0 0 . 0 0 0 mk. 1 

7) Nr. 1780 z podpjaem Ł, Gure na 
zlecenie M, Woro*zylk io«p płatny 5 
sierpnia 1923 r. w Białymafoku na su­
mę 4oo.ooo -mk. | 

Ostatnim azymutem wytoienionycłi 
wek. l t jeat Mi Woroazy lskt cam. przy 
ul . Nowy-Świat Ntt 21. I 

Łaskawy znalazca zecb<|r rwrócfć 
za wynagrodzeniem pod powyższem 
adresem. i 9^ " 

Zgubiono tymczaaowe 
demobi l izacyjne, wyd, 

.aświ! 
i. fr 

iadczenie 
Bieł-

•ku-podl . prze? oficera Ew i l ency jne fo 
na iroi^ Wladya ława Wi i lgórsktego 
(rocz. 1902) z i m . na D w o f u Norzer, 
" t 940 
*9gubiono dowód oaobi»ty|wyd. przez 
aW Starostwo Białt>»tock|e za N i 
57657 11198, n * iiitle, Konsts^tego Wiś 
oiewskiego zam. -w Sta ros i l kacb prz> 
• I . Brzeskiej Nt- 17. ! 91? 

Zgubiono pozwolenie n | sprzed 

daszport prze* gmii 
Winc 

da i 
paptetosów t| patent naf sklep »po-

iymciy Wfd. w Białyinsioku prze/ 
izbę Skarbową. Urząd Akcf»owv. prz»« 
tem zgubiono zmawiadczedie wydane 
• * ' et g m i n c f G r o d e k na 

Korenk iA«vi<-za ram-
p o * . B i a ł o s t o c k i e g o 

gm. Gródek. ,»-*.— — -«• 

A | . . ' . n i i e S t . n . . ł . w . ^ ^ • J " ^ 
, * i . w m. Jes.enówce gra. <*»** 

S^ l T r a d , . o n T d o u o d ^ } ^ b i a j T w T a . w 

__ raawiad' 
jako 
imię Wincentego 
we wsi • Sal*poi« 

Mich<rli 

im coo 
ul. /»!« 

feoiiaty 
fltk P . 

rzytem 
• aa.e. 

•kradziono 
zam. przy 

938 

A P0LL0 
• I ) Z I S 
Uczta dla. pttośniifów 

rusyj^łlirjt .sziulli f i lmowej 

B^EBaB^srar^ś^Egs 

Ostatnie przedśmiertne 1 nieśmiertelne arcydzieło najsłynniejszej rosyjskiej artystki filmowtfj M 

W I E R A CHOŁODNAJLAl 
pod A C T Ą fTKTf F T A Wi"* A w ro,i K,°* tancerka: W,ERA CHOŁODNAJA ~22jf^2Ł. I i OSTATNIE TANQ0 

Najlepsi i najweselsi 
k o m i c y 

S^£~.X. ̂ ^fhSTS^TT^CT: ' * • * " : t>>ir«. 

.Dio. 
SIR 

aEtBssaa jMaąM- . -

OS1P EUNICZ 
J. CHUDOLEJEW 

a ł ofs t o c z aftł i n a 
A. CTKESJ ; >; 

' " *~~*~ ^* 

Dla młodzieży i dla wszystkich 
doskonałej konkursowej 

Żywe maszynki do 
wyrabiania śmiechu 

PAT =±=- , • 
, ' KOMEDJI 

iPATACHON Kaskady humory 

Kydawca i Red. Józef Ujejski. iikarnie Drukarnia Zr«ti«i#tti«S«tti#rw|€itSwi Białystok, WmtBn* 
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